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Przesilenie państwowe.
Ledwie zażegnano w sposob zresztą bardzo 

wątpliwej Wartości przesileiue w  dypiomacyi pol- 
sdriej, wybuchło nowe w  mcmniei zaoagnionej 
cbiedzinie.

Oto ustępuję minister skarbi: po bezskutecz­
nych usiłowaniach uzdrowienia finansów naństwo- 
wyćn, h równocześnie ministerstwo aprowizacyi, 
które dotąd niczem chłubhem nie zapisało się 
w Haszem życiu pańscwowem, poszukuje daren> 
nie ioerownJca. wieżałowany ustępuje też ininisuer 
sprawiedliwości.

Rządy w Polsce doprowadzono do tak'ego 
heziiołowia, że obawy, aby obce mocarstwa nie 
Wzięły nar w ^jospoclarczą i polityczną kuratelę, 
nabierają zasjasza jące j wvrazisfosci. Pod wzglę­
dem gospoJarczj na dochodzimy bowiem do tego 
stadyma że stajemy się niewypłacalni, a kapita- 
ustyczna zagranica zećhos ratować swe wierzy­
telności ujęciem zastawów w  kraju.

Do Łegj doprowadziły dwa i pół lat trwają­
ce rządy naszej iburżuazyi, która nic państwu dać 
nie cnce, ale brałaby odeń pełnemi garściami.

Społeczeństwo jndno jeszcze powinno wie­
dzieć, żc v. szyskia niepowodzenia dyplomatyczne 
uzasadniają niecnęme nam czynn.k., rabunkową 
gospouarka wewnętrzną, która rujnuje wszystko, 
co iw obrębie państwa się znalazło i ta  ruiną objąć 
może wszys ko, cokolwiek do tego państwa zo­
stałoby przyiączone. Chciwy zysków kapitał za- 
gramezny tem tłumnczv, a dodajmy: z coraz więk- 
szem powodzeniem, ten gwałtowny opór przeciw 
oddaniu bogactw śląskich Polsce, aby one tutaj 
nie zostaiy zmarnowane i przefrymarczone.

A w państwie tymczasem szaltje orgia sa- 
moluostwa, rozrzutności i marnotrawstwa, przy 
równoczesnem skąpstwie na cole produktywno, 
celowe i konieczne.

W  kierunku naturalnej troski państwa o wy­
żywienie ludności dotąd, choć rok gospo&afczy się 
zaczynu, me mamy zaunego płar.u, natomiast w 
sejmie, (w rządzie i (w catein społeczeństyrie dźwię­
czy „przemiłe'* iiask) wolnego handlu, nieograf- 
niczor.ej wolności paskowania, aby żaden krymi­
nał nnie mógł dosięjgnąć prawdziwych zbrocimai- 
rzy, aby producent mó^t drzeć bezkarnie skórę 
z konsumenta, aby jeszcze bujniej zakwitło po­
średnictwo, aby na przyszłość już zupełnie bez­
piecznie panoszyła się lichwa.

Ekonomiści piówuą o przeciwieństwie produ­
kującej wsi i kons"imującvch mias*, tymczasem 
tak wieś jak i miasto zgodnie za najwyższy uzna­
ło ideał wolny handel, który ie dwa niewątpliwe- 
przeciwieństwa ma uzgouruć i do harmonii do­
prowadzić.

Pod wzslędem finansowym wszyscy wpraw1- 
dzie są zgodni, że n!e może państwo żyć drufeor 
wani: m banknotów, żc trzeba wydatki państwo­
we pokryć realnymi dochodami, ale nikt posia­
dający nie cnce piacie poaatków, a wszelkie do- 
ćhoay państwa pochoazą z opłat konsunwyjaych. 
z ceł i monopolów, a po podatki wreszcie się­
gnięto do pustych kieszeni robotniczych i urzęd­
niczych.

Knowania endeckie dla utworzenia rządu prawicowego
Zamierzona kampania przeciw Witosowi.

W ARSZAW  A, 14 6. (teł. w ł.) W  dniu dzi­
siejszym  zarysow ała się  możliwość nowego prze- 
eikmia inspirowanego przez endeków w po­
rozumieniu! z Teodorowiczem. Ilis to n  a  jego jeąt 
następująca:

Przedwczoraj odbyło się tajne zebranie u 
v eodorowicm powtórzone wczoraj u Skarbka 
Na zebraniu byli obecni Skarbek, Dubanowicz,
C zern iew ic' i łnewiadomo z jakiej racy i Halban, 
mimo że klub Pr. konst na zaproszenie Skarbka 
odpowiedzM odmownie, ośw iadczając, że sko­
ro kluo jes t w większości rz iow ej, nie może 
braC udziału w koufereficyi, -onierzającej do 
rozbicia tej większości. Rezultatem konferencyi 
u Skarbka była

uchwała tajna,
w myśl której miano przedłożyć Witosowi rezo 
lucyę, zm ierzającą do utworzenia gabinetu ko 
alicyjnego, a w razie niemożliwości do* utwo­
rzenia gabinetu centrowo-pra wicowego. Gdyby 
W itos r a  tę koncepcyę się nie zgodził, rozpoczę- 
toby przetfiw niemu

kMAJUUH!

otwartą ofenzywe tffa stworzeni* gabinetu czy­
sto prawicowego.

Kluby Pr. kwiat i mieszczański b r ły  zapyta­
ne, czy wzięłyby udział w takim gabinecie pra­
wicowym, ale K. P K. odpowiedział, że ni* widzH 
w i.ej chwili możliwości utworzenia takiego ga 
bmetu.

Wi gocrinaoh wieczornych chodecy, zain­
spirowani przez Teodorowicza, Skarbka i  Skul­
skiego, uchwalili rezoiucyę,

wycofującą Nowodworskiego z gawinetu.
Panuje przekonanie, że •' VTńoa nie weźmie 

zbytnio do se tn i wycofania się chadeków, po­
nieważ w myś! konslytucyi z  17. 3. sam ma 
prawo utworzyć gabinet, stanąć z mm przed 
Sejnw m j 1' ca ią d a ć  vot>’m ufności.

Co do sytuacyi gabinetowej należy zazna­
czyć, że Steczkowski nie zgodził się na pozo­
stanie w rządzie i będzie urzędował ty’loo do 
piatkn Najprawdopodobniejszym jego następcą 
je s t Michalski.

ritiiTtn

Przeniesienie Urzędu naftowego do Lwowa w łipca.
WARSZAW A, 14. 6. ftel. w ł.) Dzisiaj Byli 

u W itosa p rz^ sta  wiciele Związku posłów m ało­
polskich tj. Hiamand, Grzęd zielski, Ilalban oraz
prezydent Lwowa, Neuman w sprawie prz* nastąpi w iipcu.

niesienia urzędu naftowego do Lwowa. Depu- 
U cya by la potem u m inistra ItnnidUt i ^rzemysłu^ 
który oświadczył, że przeniesienie tego urzędu

Niemcy zwrauają Po jssj loko- 
. m otywy

WARSZAWA, 14. 6. (bel. w i.) Z 481 lo­
komotyw, któro Niemcy m iały oddać Polsce,!, 
przybyło do Warszawy I8źł i już są w ruchu. O. 
prócz tego Niemcy oddał} 26 lokomotyw, znaj­
dujących się obecnie już w ruchu w kurytarzu 
gdań slóm.

Liczba lokomotyw zepsutych ciągle się 
zm niejaaa i spadła z 50 prc. na 42 prc. Repe- 
racye wykona|e się w w arsztatach krajowych.

Ale ci, co płacić me chcą, pałają namiętno­
ścią rządzenia, a społeczeństwo zażywa dziś 
stresznych skutków tych rządów.

Weszliśmy w stadtum trwałego przemienia 
państwowego, wśród którego czynniki uważają­
ce się za powołane do rządów urząozają gorszą­
ce orgie intryg, których cały splot dochodzi nas 
świeżo z Warszawy

Oto prawica, po Błogosławiona na drogę przez 
mistrza w jtzuityźmie i Ormianina urcyb. Teodo-

Pr. 181/21.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
S ą d  o k r ę g o w y  w e  L w o w ie  o r z e k ł  n a  w n io s e k  P ro- 

k u ia tu r y  p rz y  ty m ż e  s ą d i ie .  ż r  t r e ś ć  c z a s o p is m a  
.D z ie n n ik  L u d o w y *  n u in e r  136 z d n ia  11 c z e r w c a  1921 
w a r ty k u le  p o d ty * u ie n i :  „ P rzeciw  w o ju ją c e m u  k le r y k a l iz ­
m o w i11 w u s tę p a c h  a) o d  s łó w  „ Z je c t ia n  s ię  b is k u p i11 d o  
s łó w  „ k o ś c io ł  a s p o łe c z e i is tw o *  b ) o d  s .ó w  ^ p ap ieże  
p o z w o lil i  n a “ d o  d ó w  „ k a p ita liz m u  w  k o ś c ie le *  c ) od 
s łó w  „ K o ś c ió ł  s ię  z m ie n ia *  d o  s łó w  .K o ś c io łe m  s p o łe ­
c z n y m , w k tó r y m *  z a w ie ra  z .-.« m io n a  w y s tę p k u  z §  3 0 3  
u k . u z n a ł  d o k o r a n ą  w d n iu  10 cz erw  ca  1921 k o n fis k a tę  
za u sp ra w ie d liw io n ą  i z a r z a d z  * z n is z c z e n ie  c a łe g o  n a­
k ła d u  i w y d a ł w m y śl §  49d  p. k . z a k a z  d a ls z e g o  r o z p o  
w s z e ch r n a iiia  te g o  p ism a  d r u k o w e g o .

Lwów, d n ia  11 c z e r w c a  1921.

(P o d p is  n ie c z y te ln y ) .

row iczt zaczyna spiskować, aby uchwycić wła­
dzę. Ci sanu, którzy w chwili niebezpieczeństwa 
Oparli się aż w Poznaniu, którzy zawsze zginali 
karki wobec obcych, zmierzają do rozpętanij 
wa'k wewnętrznych.

Ale cierpliwość ludzka me. swoje granice, a 
klasa pracująca niech będzie czujną i zwartą, 
aby gotując} się atak z prawa bezwzgiędme ode 
przeć.
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SF B R G H T E L I ( R e l t a n a  3)  W i e l k a  R E M  
W. Rsorta pt: „ W  P a s a ż e  IH ik s I is e S i^ 54.

W  ew ii b ia r z e  udział s ta iy  z e s p ó ł  te a tr u  „ B a g a t  la *  o r a z  a rty S c i i a r ty s tk i  b ę d ą cy  o b e c n ie  r.c g o ś c in n y c h  wy: tę p a c h . 
W  c z ę ś c i  k o n c e r t o w e j D o m a ń s k i ,  O r d o n ó w n a , Rinas i S z p tn e te r ó w n a . B i le ty  u S e y fa r t l ia .  P o c z ą t e !  8  15  w ie cz .

Ustawa ci w jm isrze poletku dochodo
Łae^ij i SKaj^iktassjego.

P o s ie d z e n ie  s e jm a w e
WARSZAWA, 14. 6. fPtafc) Przystąpiono do | P. Kcliszer co do żądań, Iśtóre wyraził Mo- 

obrad nad projektem u s t a w y  o wymiarze po- raczewski, by powoli znosić podatki SDOżywcze 
tfałkti dochodowego f majątkowego na ro i jafoo niesprawiedliwe, sądzi, że cez tych podiatp 
1921/22, kćw  obejść si% nie będzie można.

iłząd przedstawił sprawozdanie ko- W dysJrzsyi szczegółowej zabierali glos p. 
/ misy*, zaznaczi jąc , że projdkt przerobi- Miodziński i wicemin. Rybarski, który wyjaśnił, 

ła  komisy a  w porozumieniu z rządem, ponadto że jeśli dochód obliczony jairo 7/10 względnie

} (c m is y e  s e jm o w e .

kom-sya wnosi rezolucyę dotyczącą spopulary­
zowania podatku wśród najszerszych warstw lu­
dności.

P. Woraczewdki proponuje pewne zmiany 
poszczególnych artykułów oraz rezolucyę wzy­
wającą. rząd do przedłożenia planu podatku, we­
dług którego kolejno w m iarę wzrostu wpłymt 
podaiAu dochodowego wędą zniżane podatki po- 
średiae od artykułów pierwszej potizeby.

P. Waszkiewicz omawia krytycznie ustawę, 
przy ozem odnosi wrażenie, że tendencyą wię­
kszości kosmsyj było oszczędzać wieś i małe 
o'jady a  (praerzneić ciężar podatków na m iasta i 
osady przemysłowe, oszczędzać klasy bogate, a 
zrzucić c.iożzu na kkay ubugie.

5/10 uposażenia będzie nizszy od minimum egzy- 
stencyl, to nie ma obowiązku płacenia podatku.

Ustawę przyjęto w dru^i ra i trzccran czyy- 
laniu wraz z rezolucyą komisyjną; wszystkie in­
ne -eaolucyc odesłano do komisyi, a poprawia 
odrzucono.

Po referacie p. Kiernika przyjęto w druhem 
i trzeciem czytaniu ustawę podwyższającą liczbę 
wiceprezydentów p*. Krakowa z 3 na 4 i zno­
szącą różnice nierc rchiczna między wiceorezyden- 
tami, tak, żte prezydent będzie miał możność po­
wierzenia każd snu z nich swojego zastępstwa.

Następne posiedzenie w czwartek o g. 4 po 
pomuniu.

W ARSZAWA, 14. 6 (Pat,) Na posiedze­
niu komisyi spjaw  zagranicznych przystąpiono 
do obra i nad wnioskiem p. Bryla, skierowa­
nym przeciwko działalności posra ks. arcyh. 
Teotforowicia w Rzymie. Na dzisiejszem  ze­
braniu załatwiono część pierwszą wniosku, dor 
tyczącą zarzutu, jakoby ks. arcyh  TeodorowiCz 
oskarżał P. S L. o działalność ’ wrogą kościo­
łowi. Po dyskusji przyjęto wniosek p. Dunano- 
wicza: „K o m isja  stwierdza, źe na zarzuty P. 
S . L. uh złożono na komisyi snraw zagrani­
cznych a.lnych dowodów" Wniosek ten przy­
jęto  10 glosami przeciwko 11 za wstrzymaniem 
piU 4 posłów od głosowania. Przyjęto następnie 
w n»eek p. K iernika: „kom isya spraw zagrani­
cznych w ysłucha byłego posła przy W atykanie 
p. Kowalskiego jako świadka".

Komisye skarbowo-budżetowa, zdrov.ia pu- 
blicznego oraz przemysłu i handlu przyjęły 
puiikfc O and. I. noweli do ustawy antyalkoholowej: 
w brzmieniu następującem : Zmniejszenie liczby 
m iejsc deiajlicznej sprzedaży lub wyszynku na­
pojów alkoholowych następuje zasadniczo po­
cząwszy *id 1. stycznia 1921, termin ten jednak 
może być przedłużony do 1. stycznia 1923.

D O O K O Ł A  R O K O W A Ń  P O L S K O  G D A Ń S K IC H .

Widoki aprowiwcyine na rok bieżący.
P o ls k a  n ie 6c d z ?e p o tr z e b o w a ła  s p r o w a d z a ć  z b o ż a . - -  CJpływ  p o m y śln e j k o n ­

iu n k tu ry  n a  k u rs  m a rk i.
WARSZAWA, (teł. w ł.) 14 czerwca. O sy 

‘ tuacyi aprowizacyjnej na rok bieżący nadcho­
dzą p o® yśl*e wiadomości. W  tym roan zastano

o 6 2 0 0 0 0  hektarów roięcćj
niż w roka ubiegłym.

Ziemi leżącej odłogiem, pozostała łylko 20 
procent. W Mełopolsce z 1,200.000 morgów od­
łogu w roku ubiegłym pozostało w roku bieżą* 
cyrn t y lk o  3 5  000 mg.

Lziś odbyła się • w ministerstwie rolnictwa 
konfeieacya prasowa, na której m inister oświad 
czył, a potwierdził Witos, że Polssa w roku 
bieżącym

nie będzie potrzebow ali sprowadzać zboża-

Okazało uę, te metylko urodzaje zapowiadają 
się świetme, ale że dotychczas nie zm ieicno 
jeszcze około 30.000 wagonów zbuża, pochowa­
nego przez paskarzy i spekulantów, celem uzy­
skania zwyżki cen.

Równia korzystnie przedstawia się

*' sy tu a e ja  przemysłowa.
Obecnie już CO procent liczby przedwojennej 
robotników jest w przemyśle zatrudnionych. 
W sterach rządowych liczą się poważnie z iem, 
że wskutek dobrej konjunktury aprowizacyjnej 
Polska nie bęuzie potrzebowała sprowadzać 
środków spożywczych i że wskutek tego kurs
marki dzybko śię podniesie.

Pa Górnym Śląsku.
R o k o w a n ia  z  p o w s ta ń c o m : u k o ń c z o n e .

BYTOM , 14 czerwca (E. E .) Radio. Rokowa­
nia Komisyi nr^dzysojuszniczcj z oddziałami 
potosłuiiczymi zakończyły się, trw ają tylko ro­
kowania z przywódcami oddziałów niemieckich.

Dziś na odcinku południowym atakowali 
Niemcy z udziałem arm at palowych, oraz cięż­
kich dział Niemcy zagarnęli chwilowo Marfco- 
wice. skąd jednak natychm iast zostali wyparci. 
W ładze koalicyjne zdecydowały się na najener- 
giezniejszy krok w stosunku do oddziałów Iloef- 
fe a. Dnia 14 bm. upływa termin o Iwrotu po­
wstańców strefami. Przywódcy wvjsk polskich 
oświadczają, że roznoczną wykonanie planu od­
wrotowego pod warunkiem, że. Niemcy uczynią 
podobme. Od przebiegu dzisiejszych układów 
Komisyi międzysojuszniczej z gen. Hc_fterem w 
Opolu zalety wojna Iud pokój na G, Śląsku, a 
może i w Europie, Niemcy wystawili dotąd o 
koło 70tys. doskonale wyekwipowanego żołnierza.

i —

BYTOM, 14 czerwca (E. E .) Radio. Główna 
kwatera powstańcza zawiadamia, że m :mo wstrzy­
m ania akcyi zaczepnej ze strony polskiej Niemcy 
zaatakowali Zębowice, Marknwice i Nędzę.

BYTOM, 14 czerwca (E. E.) Radio, Do Opola 
przybyły pierwsze aeroplany angielskie. Anglicy 
urządzili tu iskrową slacyę telegraficzną. Dalsze 
transporty wojskowe, wraz z aityleryą ciężką i 
lekką wyjechały z Nadrenii na Śląsk 

 --
BYTOM , 14 czerwca (E. E.) nadio. Władze 

powstańcze wydały rozDorzaazenie zorganizowa­
nia wydziału skarbowego, oraz urzędów skarbo­
wych <’ celnych.

 ♦>♦--
BYTOM, 14 czerwca (E. E )  Radio. Z powiatu 

oleskiego nadchodzą wiadomości o gwałtach nie* 
m .eckicji, zwłaszcza po wsiach, gdzie załogi ko­
alicyjne przebywały krótko.

GDAŃSK. 14. 6. fE. E .) Radio. Senat gdan 
slri ogłosił komunikat, ośw iadczający swą goto­
wość do ostatecznego zakończenia rokowań z 

f rządem polskim. Przewodniczący obu dek ja cy  i 
porożu m iewają się w sprawie terminu najbliż­
szych układów. Prasa polską stwierdza, że w 
komunikacie tym zawarte są  ustępy niezgodne 
z prawdą o istotnym przebiegufl stanie rokowań 
polsko gdańskich.
. i  J  i

f lo w a  o fe n z y w a  g r e c k a .
PARYŻ, 14 czerwca (E. E ,). Z Londynu do­

noszą, że już rozpoczęła się nowa kam pania 
grecka przeciw portom tureckim  na m. Czarnem. 
Akcya wojsk gieekich wywołała nader ujemne 
wrażenie w Anglii, która bardzo niechętnie przy­
j ę ć  wiadomość o wznowieniu wojny. Prasa 
jednomyśln e wypowiada się przeciw jak ie jk o l­
wiek interwencyi W . Brytanii w obecnej wojnie 
na wschodzie,

1 — —

S łrc jk  w ę g lo w y  w A n glii.
LONDYN, 14 czerwca (E  E ) Radio. W  an­

gielskich kołach rotom iczydi j  anuje przekona­
nie, że górnicy przystaną na propozycje praco­
dawców i podejmą pracę ,uż 2(1 bm-

SOCYALJSCI W ŁO SCY W OBEC 3Z/JPII.

RZYM, 14 6. (P a t). „Avanti“ uonosi, śe w 
klubie posłów socyalistycznych Fcrrati oświat#* 
czył się przeciwko współdziałaniu partyi z rzą- 
dam i domagał się, by nowy gabinet wystąp1! 
przeciwko reakcyi. Poseł Fela oświadczył się 
przeciwko współpracy, a za nieprzejednanem sta­
nowiskiem. Obrady w łonie partyi toczą się dalej.

b o s  u c z o n y c h  w R c s y i  s o w ie c k ie j .
KONSTANTYNOPOL, 14 czerwca (E. E ) .  

W  Sewastopolu skazany został na karę śmierci 
i rozstrzelany dyrektor In-tytutu dla badań fi­
zycznych znany uczony prof. Szczerbak. Był on 
oskarżony o dawanie pomocy rannym ochotni­
kom rosyjskim w Instytucie, którego b y ł  kie­
rownikiem.

— "K

Układy b o ls z ^ R M  *  2  kapitalista mi*
WARSZAWA, 14. 6. T jE.). Znany miliarder 

anrerykarisfni Vanderbildt zawarł z rządem so- 
wiedkon umowę, .w  której mu odstąpiono część 
terefcoryuim Kamczatki z 2 bazami morskieimi na 
rosyjak#n jbrzegu oceanu. Zc względu na to, ze

o umowie tej powiadomiony jest ofcyalnie rzad 
amerykański, traktować ją trzeba jako pierwsze 
nawiązanie stosunków handlowych Sosyi z łLne- 
ryką. ;
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Str*ejk generalny w "a w e  ■■ ” .
BERLIN', 13. 3. Pism a donoszą z Mona­

chium, że kierownictwo strejku wydało hasło 
rozszerzenia strejku także na przedsiębiorstwa 
użyteczności puulicznt, i że tylko można wy­
konywać praoe najniezbędniejsze.

Stre jk  generalny zwolna rozszerza się na 
ca łą  Raw ary e. Kole jarze weszli w kunt&kt z ko­
rni retem strajkowym ceiem  zastanowienia ruchu 
kolejowego.

Według mformacyi „Vorwartsu“ z Mona­
chium utworzył się jednolity front monachij­
skiego profelaryatir dla osiągriięcia politycznych 
żądań zasadniczych a  formuła partyi socyamo-

dem okratycznych z dworna dodatkow/iru p-osra- 
latami, —  a mianowicie: pi zywróceni i wolności 
zgromadzeń* i ęVnafey’orae wypuszczenie niewinnie 
aresztowanych} z politycznych względów —  zo­
stała  przez wszystkie orgamzacye biorące u 
dział w- strejku przyjęta.

„Vcrw arts“ i „Freiheit" wzywają do de­
m onstracji przeciw zamordowaniu Gareisa.

MONACHIUM, 14 6. (E. E .) Radio. Strejk 
w Eawaryi przybiera niepokojące rozm iary; objął' 
już wszystkie przedsiębiorstwa m iejskie. Robo­
tnicy domagają się ustąpienia rząaów Kahra

i>"«ł

Przepraszają ®n^likóiar
WARSZAWA, 14. 6. (Pat.). Biuro prasowe 

ministerstwa S . Z komunikuje: W  związku z 
wiadŁmością, jaka pojawiła się w m asie w spra­
wie sądu nad por. Iw ańskim , poseł angielski p. 
Miller był przyjęty 10 ban. przez prezydenta W i­
tosa, który wyraził mu głęboki żal rządu polr 
skiego z powodu meuzasaanionigo i niedorzecz­
nego ataku na osobę premiera W ielkiej Brytanii 
ze strony jednego z pisań polsk eh. W  odpowiedzi 
p. Miller zapewnił prezydenta W itosa, że z przy­
jemnością stwierdził, iż może uważać incydent 
za zakończony, o ile chodzi o atak na osolię 
premiera brytyjskiego.

W  związku z innemi notatkami prasy, we­
dług których por. Iwanicki był skazany za sprze­
daż dokumentów angielskiemu agentowi, p Ur­

banowicz, szef wydziału bezpieczeństwa publicz­
nego i prasowego, przybył do poselstwa angiel­
skiego dnia 13 fofcn, aby wyrazić swój żal z po ­
wodu tncazania się w prasie mylnych i nie opar­
tych na faktach sprawozdań z rozprawy sądo­
wej. Tegoż dnia p. tnajor Mitkiewicz. prokurator 
sądu, który rozpatrywał sprawę poi. Iwanickiego, 
również przybył do poselstwa angi tlskiego, aby 
wyrazić ubolewanie, że z powodń nieco pa trzcr 
nia poselstwo angielskie było pozbawione usług 
jeonego ze swoich urzędników przez przeciąg ca-, 
łego dnia. Poselstwo angielskie podziękowało im 
za ich wizyty i przyjęło icn wyjaśnienia do wia­
domości.

PolilyEia cua :rot?9.
W  ARSZAWA, 13 czerwca

W  „Przeglądnie W ieczornym" czytamy:
W  końcu pierw szegu kwartału r. b. zapasy 

cuk”u zagramcą dosięgły cyny  3,132.713 ceniri. 
men*., gay w r. tu20 w tym czasie było tylko 
2,119.839 ccnin., czyli o 1,012 954 centa, więcej.

Pnodi kcya zatem, jak  widzimy, znacz­
nie wzrosła.

Tolska w prooukcyi cukru1 na rynku europej- 
sflcisii zajmuje jak dotąd zaledwie 7 miejsce (4 11 
mil. centa. metr., biorąc za podstawę kampanię 
cukru r. 1320 — 1921).

Z biedą wystarczy to na potrzeby wewnętrz. 
ncgo ry..ku.

W PAOR W ■

ZH  C E S H R Z H ...
f r a g m e n t y  ż y c i a  p o z a f r o n t o w e g o .

Z wozu, na którym feldwebel odbywał pod. 
róż, przynieśli dwaj żołnierze duży konopny 
sznur na którego dwu końcach związał sziabs- 
feldwebel dwie petle, w które włożył obie nogi 
nieszczęśliwego. Zacisnąwszy pętle silnie około 
nóg, k azał podjechać wózkowi, zaprzężonemu 
w dwa rosłe konie wojskowe.

—  A teraz trochę pojedziemy! — rzekł 
oprawca, śmiejp.c się chrapliwie. — Nóżki bolą 
więc sobie trochę pujedziemy- A jakże 1... pojo- 
dzauny...

Sznur wiodący z onu zw ązanych nóg ze­
mdlonego, przywiązał sztabsfeldwebel do tyłu 
wózka, nie ruszając przy tem wcale K ftza  
z ziomi. W yglądało to całkiem  jakby przygoto­
wania, czynione przy nawlekaniu człow ieka 
na pal.

Fan feldwebel usiadł na wózek, z którego 
rozległa sig sten torowa komenda:

—  Kompagnie, ma-rrr- rsch I!
Rolumin. ruszyła
FeldweLol Cz. wskoczył na wózek i chwyt- 

ciwszy bat, z a d ą ł bonio, które m szyły z {miejsca. 
Sznury u nóg Katza wyprężyły saę. dągnąc 
omtoalego po kamieniał yin gościńcu.

Ludzioiń zwartym w m aszerującej kolumiue, 
dech m p w JE w piersi a  przerażania  i zgrozy1.

W  światowym rozwoju handlu zamiennego 
eksport, jak wiadomo, odgrywa niesłychanie w a­
żną rolę

Chodzi jednakże o to, aby ów ekuport nie 
odbywał się kosztem zaspokajania najprymity­
wniejszych potrzeb obywateli, bu to juz, prowa­
dzi do absurdu.

Nie można wymagać od przeciętnego o b y ­
watela tak dalece idącego samozaparcia, aby lar 
ta cafe patrzał biernie, jak  jego cukier wywożą, 
dając mu w zamian... sacharynę.

Kwestya naszej polityki cukrowej wymaga 
gruntownej rewizyt.

Traktat między bolszewikami 
a sinfeinistami.

LONDYN iRusspress). Rząd angielski jef 
w posiadaniu dokumentów, świadczących, że 
między sinlemislamjt i  rządem sowieckim zawar­
ty został traktat formalny. Dokumenty, datowa­
na d 15. czerwca m ają urzędową pieczęć parla­
mentu lilandzkiego. Na zasadzie traktatu obie 
republila zobowiązują się  do wzajemnego popar- 
cjiał,; i będą dążyły wspólnie do w yzwolenia lu­
dów w całym  świecie. Narody, dążące do tego 
oelu, mogą się przyłączyć do Ligi obu republik. 
Trautat zawarty został na 10 la t R osya sow 
obowiązuje się oziałać na korzyść uznania repu­
bliki irlandzkiej.

USTAW A O CZASIE PR JU Y  W PRZEM YŚLE  
+ I HANDLU. f

WARSZAWA, 14. 6. (Pat.). „Monitor Pol­
ski" zamieszcza rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy z dnia 18 grudnia 1919 o czasie pracy 
w przemyśle i handlu.

— —

L I K W I D A C Y A  B A N K U  AUSTRO- W Ę G I E R 5 K .
RRAKOW (Pat.) 14. czerwca. Dnia 2. lip. 

ca  b . r. przybędą do Krakowa likw .aatorow e 
Banku austro węgierskiego a mianowicie przed­
stawiciel Francyi, przedstawiciel W łoch i Ru­
munii. Polskę reprezentować będzie były mini­
ster sk'irbu dr. Biliński i adwokat Faust z W ie­
dnia. Narady w sprawie udziału Polski w; spu- 
śsiźiiie po Ranku austro- węgierskim toczyć Się 
będą w Krakowie.

R O S Y A  „ N A R O D O W A ”  A  Ż Y D Z I.
PARYŻ. (Russpress). Na ęstatmm posie­

dzeniu zjazdu narodowego rosyjskiego zaszedł 
następujący incydent: przemawiał współpraco­
wnik „Cause oommane“, Pasnionik, protestując 
przeciw pogromom żydowslrm r twierdząc, ze 
na Ukrainie zabitych zostało 150.000 żydów, a
10.000 żydówek uległo przemocy żołnierzy. .Mo­

wę sw oją zakończył: „Jako żyd obowiązany je ­
stem powiedzieć wam: Nie buduje*© nowej Ro- 
syi na krwi żydowskiej, gdyż to nie przyniesie 
wam szczęścia"! Z krzeseł rozległy się okrzyki 
„kłamstwo I D usyć"! Wogóle ca ła  mowa Pas- 
mamka przerywana była ciągłymi protestami i 
okrzy kam*.

ŁYggfiltliHIIII I Ml I—  BIIIH I
Zdawało się, że rozparzona fata powietrza za- 
stygltair okrzepła w nieruchu nad głowami wszy- 
stldcn.

Skrzyp kół wózka po zwtaze! i szurgot wle­
czonego cia ła  po gościńcu, były jedynym od- 
giosem, dochodzącym mej świadomość^ i wwier­
cającym  się przez uszy w głąb mózgu.

Feldwebel Cz. trzaskał z Lata z fantazją i 
pokrzykiwał na konie. Nie wiem, jak  długo e- 
gzekucya la trw ała; zdawało mi się, że to juz 
cale wieki minęły, i ze ów charakterystyczny 
szelest, wleczonego po ziemi c ia ła  ludzkiego^ 
prześladuje (runie już dawno... bardzo dawno, 
kiedvt c* po raz pierwszy um arłą we mnie ra­
dość życia, gdy okutano mniu w  cesarski kabat 
żołnierski.

Umdlały wrócił w międzyczasie do przyto­
mności, gdyż począł jęczec i krzyczeć przei a 
źliw ie

Widziałem oczyma duszy ten moment prze" 
budzenia się omdlałego, gdy odzyskawszy przy­
tomność ujrzat owe sznury ciągnąc© go za nogi 
po ostrych kamieniach kam ienistej drogi.

Widziałem ów przestrach w oślepłych z 
przerażenia oczach i kurczowy wysiłek czło­
wieka, broniącego się całym  instynktem samo­
zachowawczym przed czerni, czego jeszcze nie 
rozumiał a  oo ból sprawia i  grozi zagładą. .

—  Gwałtu 1 Gwałtu I Ratujcie lud? ie 1 R a ­
tunku! —  krzyczał katowany, b ijąc  głową o 
ziemnej i rzucając jak ryba w sieci pochwy­
cona.

Maszerowałem w bliskości wózka pana 
aztabafeldfubla i ~&xetn oczu n^>głain onser-

wować twarz tego bydlęcia w ludzkiem ciele. 
Pan sz^absfeldwebel by ł na twarzy prawie Ro­
leto wyj a  ńa ustach b łąkał mu s; e uśmieszek,, 
przechodzący w chwllarh pdv katowany wyda­
w ał głośniejsze krzyki, w grymas pewnego ro­
dzaju ekstazy seksualnej, widzianej na pyskach 
zwierząt w czasie rui.*

—• Panie sztabsfeldwebel, meldują posłu­
sznie, co tego człowieka krew zalała —  rapor­
tował kapr; idący za wózkami —  Rozbił sobie 
pysk na kamieniu} i  krew się ciurkiem z niego 
le je !

Pan sztabsfeldwebel zreflektow U sbę i ścią- 
gną! cugle.

Kacza odwiązano i  Włożono na wózku. 
Widziałem go później w kadrze, gdzie le­

żał w komórce kompanijnej, gdyż komendant 
kompanji, podporucznik W olf w obawie nieprzy- 
lemności nie pozwobł chorego odstawić do iz­
by chorych. Katz m iał kilka wybitych zębów 
zmiażdżone dziasTa i  cały  był pokryty ranami, 
oraz zadrapaniami potwornych rozmiarów

Spraw a ta jednak była za głośna, aby po­
trafiono ją  zatuszować. Zdaje się, że sami m iesz­
kańcy Hohenstidtu wmeśli doniesienie do ko­
mendy batałjonu i sztabsfeldweblowi Cz. wy­
toczono śledztwo, które wkrótce zostało zastano­
w iono z tej prostej przyczyny, że „landsturm- 
schiitze" Katz, zeznał protokolarnie, iż pan 
sztabsfeldwebel nigdy go lo wózka nie wiązał, 
i że tylko dzięki własnej nieostrożności spadł 
z wozu} i potłukł się  w dotkliwy sposób.

„Lieb 1 atariami magst ruhig scinl"
£ 0 . 3 . « J .
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J f o w i n y  c n w .

Lwów, 1 5  cze>  w c a .  

R E P E R T U A R  1 E A T R I J  M I E J S K I E G O  W E  L W O W I E :

o r o d n  15  c z e r w c a .  ,C z a r  m u n d u ru '
C z w a rte k  16  c z e r w c a . „ S a n .r o n  i D a lila *
Piątek 17 c z e r w c a . , .C a r m e n “ .

P o  k a la e m  p rz e d s ta w ie n iu  w ie c z o r n e m  c z e k a ją  
n o z y  tra m w a ; o w e  «lo u ż y tk u  P u b l ic z n o ś c i  w e w s z y s tk ic h  

k ie n in k a c h .

R E P E R T U A R  „ T E A T R U  MAŁEGO" (Gródecka 2 o):
Ś r o d a  15  c z e r w c a  o  g o d . 7 J 0  w ie c z ó r  „ D o n  J u a n " .  

 ♦*♦---

POWROT 11 D Y W K Y I. D. O. G. komuni­
kuje: W  tych dni»ch przybywa do swycli stron 
rodzinnych na Pokucie 11 dywizya pieefibty Dy­
wizya ta objęta swego czasu w  posiadanie Po­
morze, asystowała ptzy wiekopomnym akcio „zar 
ślubin z morzem ', poczer i przeniesiona na front 
północny, bra*a udział w świetnei ko-t) ofenzywie 
grupy gen closnkowsklego i wsławiła sie b!ra 
worowym manewrem w splocie opera dyi, decy­
dującymi o losie Warszawy. Dziś, spełniwszy swe 
woj m m  zadania, powraca, aby poświęcić się or- 
ganiaacyiaej pracy ookoiowej.

SCENA „GWIAZDY" NA G. SLĄSK. W  nie­
dziele 19 bpi odegra Scena „Gwiazdy" w saL 

.przy ul. Franciszkańskiej sztukę „Na Łyczaka 
w ie". Cały d o ch łi przeznaczony na cele górno­
śląskie. W  przedstawieniu bierze bezinteresowny 
udzia. orkrestra Sokota -  Macierzy pod batutą 
Adama Osady. Początek o g. 7‘30 wieczorem.

NA POMOC GÓRNOŚLĄZAKOM. Na wezwa­
nie Obyw. Komitetu Obrony Państwa o ponoć 
żywnościową dla Sleska, eoołeczeństwo odpowie­
działo wkcyą zbiórki pod kierownictwem prowin- 
cyonałmrChh K. O. P. oraz Starostów. Pomimo 
ciężkich warunków aorowizscyjnych, rezultat, po­
mocy moi>, być miarą, jah cały .naród rozu(mie 
ł ooepia rozgrywający się dramat górnośląski.

Z ncjniższego wvfcuzu widoczne, ża I) Po­
znański* wysłało 2 wagony, 2. Pomorze 5 wał?.,
3. Kr*>sy wscbotjnie 2 wag., 4. Małopolska 27 w a g , 
5. Kcmgnesówka 58 wag., 6. W arszawa OKWOP. 
6 i 3/4 rago(na; ugólmi 98‘ f  3/4 'włgtma.

Z (Ma/opoisuu ziozyiy: Kołomyja 1 wagon 
grochu, Z trró w  1 wag. jęczm. grochu, Mielec 
1 wag. ny^ci, jęczm., Czurtków 1 wag. zbiorowy, 
Nowy £><*02 l w ac. mblc, kaszy, Tarnopol 1 wag. 
zbiorowy, Brody 1 wag. zbiorowy, Ż/dacrów 1 

■wag. zbiorowy, W ieliczka pół wag. zbiorowego, 
Soka< 1 wag. zbiorowy, Drołiouycz 1 wag. męki, 
kaszy, Bielsko 1 wag. fasoli, Łańcut 2 wag. zyw- 
Iności, Tłumacz 1 wag. fasoli, Chrzanów 1 wag. 
żywności, Turka 1 wag. fasoli, mąką Jasło  1 wag. 
żj wności, Zakupun_ 1 wag. bydła, Trembowla 
1 w-ag, mą?ci, Rzeszów 1 wag. zbiorowy, Mości­
ska 1 wag. mąki T rm obrzgq 1 wag. bydła, S ta­
nisławów 2 wag. bydła, Kety 1 wag. żywności.

Na rfccyę górnośląską wpłynęło do dnia 7 
Urn gotówką mk. 9,953.537 fen. 40.

ZE ZWIĄZKU POCZTOWCOW. W  dniu 12 
btn. odbył się we Lwowie doroczny walny z ja z J 
del^e-atów Kół miejscowych Związku pracowni­
ków poczty, teletrraf j  i telefonu okręgu lwowi- 
rklej oyrekcyi poczt. Po złożeniu sprawozdania 
przez prezesa Koła okręg. inż. W acnika, udzie­
lono ustępującemu wydziałowi absolutoryom. Na­
stępnie przystąpiono do wyhjorów nowego wy­
działu, który wytkano przez akktoacyę. Nowo 
wybra.iv  wydział przy ukonstytuowaniu się wy­
brał przez akłćwnacyę prezesem inż. Wacnika, 
który z powodu z^ego stanu zdrowia gócfności tej 
nie przyjął, Przy powtórzenia wyborów wybrano 
przez s i l  m ecyę prezesem Koła ckręg. Sęka Bo­
lesław*, wiceprezes,"nu inż. Wacińka Cypryana 
i Wyrczi mskiepo Aleksandra, sekretarzami Ma­
tulę Stanisława 3 Rucmiduego 'Romana, śkarbhs- 
kieir Sucharowską Maryę.

BRAK MIESZIŁA* W E LW OW IE staje się 
wprost klęską. "Wiadza rządowe, autonomiczne, 
ani prywato* imeyatywa mc nie czyni, ażeby zdą­
żać ku aoprawie tych stosunków. Począwszy od 
I914 roku stoją rozpoczęte budowy i nie wyttań- 
cza się ich, by mogły być oodanu cło użyku. Tym- 
czasem ludność cierpi niewymownie wskutek bra­
ku mr szkan. unegnaj pewna pani, przybywszy

do Lwowa, nie znalazła nigdzie w  hotelach przy-’ 
tułku. Udała się więc, jako dawna wychowanka 
pensyonatu SS. S?crc Coeitr przy pl. św. Jura, 
z prośbą o chwilowy przytułek. Siostry te, pomi-' 
mo że nva!ą kilkadziesiąt pusto stojących pokoi, 
odtaówiły tej prośbie, aibowiem potrzebują na to 
zezwolenia aż —; z Paryża. Nic ozim ego, że wieiu 
bezuomnych nocuje na ła ,kach pod gołem niebem.

FA ŁSZ ER Z E BANKNOTÓW PRZED SĄDEM 
W W ARSZAWCE.. Zeszłego roku we Lwowie 
wykryto szajkę fałszerzy banknotów czeskich. 
Etier Mozes z Doliny wrajz z L cibą Silbermonem 
z Wuj sznwy Korowali tym przedsiębiorstwem, 
zaś Karol Królikowski ze Lwowa wykonywał 
fałszywe czeskie stokoronówK. Do spółki na­
leżeli Icek TyszebovĄ i Gerschun Bryiantstein z 
Warszawy oraz Adolf Tennenbaum ze Lwowa.

Onegdaj stanęli przed sąd am w  Warszawie 
Silberm aji i Eder, którzy siedzą w areszcie śled­
czym. zaś Tyszebow i Tennenbaiun wypuszczeni 
z więzienia za kaucyą, zbiegli do Ameryki. Od­
powiadający z wolnej e lep y : Królików?,I i, oraz 
funkeyonaryusze byłego banku praskiego we 
Lwowie L . Posainent i J. Bimbaum. jaw ili się 
również na rozprawie, l/wej ostatni w dobrej' 
wierze nabyli fałszyw e banknoty, lecz później' 
chcieli s i j  ich pozbyć) i  to odpowiadają przed 
sądem Gersclion nie jaw ił się na rozprawie z 
powodu choroby Główni oskarżeni poza fa ł­
szowaniem banknotów, fałszow ali i stempel na 
czeski cli koronach, za co leż mieli również od­
powiadać przed sąuem Z powołanych 26 świa­
dków jaw iło się na rozprawie tylko 5-ciu w tem 
inspektor poi. D w om icK ze Lwowa. Jctóry wykrył 
ca łą  szajkę. W obec nic jaw ienia się świadków, 
rozprawę odroczono, zaś siedzących w wiezie­
niu wypuszczono na wolność po pobraniu kau- 
cyi po 100 tysięcy m aieL.

FA ŁSZYW E CZEKI AMERYKA NSKTE W 
W . RSZAWIE. W  bankach warszawskich wy­
kryto fałszywe czeki rzrkomo wystawione przez 
bank „Amu tkań Erpress Company". Aresztowa­
no kilka osób, króre te czeki po rożnych miastach 
państwa puszczali w obieg. Z pomocą tych cz<s- 
Ków obniżono kurs marki polskiej, a śrubowano 
kurs dolarów. Oszus*wo (dosięga miliardowej sumv. i

SMIERC POD KOŁAMI POCIĄGU. OncwJaj: 
naborze kolejowym^iud Lwowem znaleziono zwlo 
k  olrato 60-letntego wieśniaka, który zapewne 
przypadkowo został przejechany przez pociąg. — 
Przy +rup> nie znaleziono żadnych dokumentów. 
Zwłoki zabrano du zakładu m ałycyny sadowej.

POLICYO RATUJ! W łaściciel realności przy 
ul. św. Jozafata D nie chce oczyścić dołu ustępo­
wego, to też zawartość jego zalała mieszkania 
suterenowe. Lokatorowie zwrócili się do poiicyi 
z prośbą o ratunnok.

WYPADEK W  KAMIENICY. W  realności' 
przy ul. Bohriów L 11 upaał 7-b'tnl Mundyk Meer 
i złamał prawą rękę. Pogotowie ratunkowe udzie­
liło mu pierwszej pomocy.

-  NA FUNDUSZ GÓRNEGO SŁAWKA złożyli- 
robotnicy tartaku parowego Krecho wice - Brosz- 
nióiw 4.350 m k.; Baczyński Józef 250 mk.

— —-
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S p ra w y pcrfjfjne.
*  P O S I E D Z E N I E  PREZVDVHM M I E J S C O W E J  

K O M . Z W I Ą Z K Ó W  Z A W . o d b e d z ie  pje w ś r o d ę  

d n ia  15  c z e r w c a  1921  o  g o d z . 7  w ie c z ó r  W  lo k a lu  
Z w ią z k u  ip o in  g o r p .-o z y n k a rs f ld c h , P y r e k  3 , I I .  p . 
S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e .  —  S o k r e t a r y a t  K o m . Z w . 
Z a w .

*  P O S I E D Z E N I E  P E Ł N E J  M I E J S C .  K O M . Z W  
Z A W . o d b ę d z ie  s i ę  w  c z w a r t e k  d n ia  16  c z e r w c a  
1921: o  g o d ż .  7 w i e c z ó r  w  (Sali l ta d y  R o b . .  R y n e k  8, I . (p.

ział gospodarczy.

Z działalności „Polskiego L l it u  -
Onegua- odbyro się w krakowskiej Izbie han 

dlowej i przemysłowej walne zgromadzenie Tow. 
transportowo - handlowego „Polski Glob" Prze­
wodniczył prezes Tow. W ł. ŻeleńSKi W  zfToma- 
Izeniu wzięto udz ai wielo wybimych osobistości 
naszego świata handlowego i przemysłowego.

„Polski Glob" należy, jak  wiadomo, do naj- 
pierwszych jistytucyi gospodarczych w Polsce.
0  jego rozległej działalności aow.atłujemy się z 
przedłożonego nam sprawozdania.

Główmy nacislc — czytamy w sprawozdaniu — 
połozył „Polski G .o V  na zorganizowanie oddzia­
łu transportowego. Przewidując, że z czasem han­
del ze wschodem zajmie wybitne miejsce w  na­
szej gospo Jarce narodowej, otworzył „PoLki 
Glob" szereg oddziałów we wschodniej połaci na­
szego kraju, a  przedewszystkiean we Lwowie z 
okspfcdytUiSini w Podwołoc^yskach, Rówticm i 
Baranowiczacii. Pddział ten stał się ważnym 
łącznikiem pa szlaku Wiedeń - Kraków - Kresy 
Ponadto w Sniatynie dla hanolu z Rumunią. 
W  W arszawie nabył „Polski Glob" na własność 
zaszczytnie znaną linmę Juhusz Ilennan, przez 
cn zyskał silny punkt oparcia w sioncy państwa. 
Następnie otworzono oddziały w  Gdańsku dla 
handlu zamorskiego oraz wr Tczewie.

Obsadziwszy najważniejsze placówki w Kra­
ju, „Polski Glob" zwrrócił s.ą za granicę. Usado­
wił się więc w Wiedniu i w  Budapeszcie. Oddział 
ten spełnia pomyślnie pokładane w nim nadzieje. 
Zaznaczyć jeszcze należy że proces ekspanzon 
Globu nie jest jaszcze ukończony. Obecnie zą- 
kładt się dalsze placówki na kresach wschodnich 
oraz zachodnicn.

Brak środków komunikacyjnych był Drze- 
szkodą w wysokiej mierze w rozwinięciu zakre­
ślonych planów. Dla pokonania tego braku „Pol­
ski Glob" założył w Wiedniu spółicę transporto­
wą „Europa E xp ^ ss Company", k +óra organi­
zuje transporty w zwartych pociągach z Wiednia 
do Polski. Dalszym etapem na tej drodze było 
nabycie kosztem 35 milionów 50 wagonów kry­
tych o poj^maności 15 ton, frtóre zostały wcielone 
do P. K, P. Ponadto cla  celów transportowych 
posiada „Polski GlobR silny park sai.tochodów
1 wozów meblowych

„Polski G lob" przez należyte uruchomienie 
swego działu technicznego przyczynia się w do­
datni sposób do odbudowy zniszczonego kraju. 
Dostarczył mianowicie szereg niezUędnych ma­
szyn rolniczych, traktorów, motorów, nrzyborów 
elektrycznych itp. Podobiną rolę spełnia i dział 
żelazny. Zaznaczyć należy, że „Polski Glub" pra­
wie na każdem polu rozwija swą owocną dzia­
łalność, czy to oprowirując kraj, czy też wpiu- 
wadzając do kraju nov„fy towar zagraniczny, 
którego brak u nas dawał się dotkliwie nam od­
czuwać, rp . maszyny do pisania.

W  Krakowie „Polsld Glob" nabył na w łas­
ność dwie realności, w których mieszczą się przed­
siębiorstwa Tow. I (tok w  realności przy ul. Po­
tockiego biura krak. oddziału spedycyjnego, zaś 
przy ul. W olskiej składy towarowe oraz oddrał 
samochadowy.

Z pobieżnego tego sprawozdania widzimy, ze 
„Polski u io b " w krótkim czasie stal się ważnym 
czynnikiem naszego życia gospodarcza go, bez któ­
rego udz'alu trudno sobie wyobrazići dalsz** kształ­
towanie sie gospodarki państwowej.

W  końcu nadmienić musimy, że czysty zysk 
wynos'ł ckolo 6 i pół miliona nar^k. Z tego 
oo potrąceniu przewidzianych statutem pozycyi, 
przeznaczono dla ofiar na G. Śląsku IńO.noo M k, 
na uniwersytet 50.000 Mk., na odbudowę W a­
welu S0.C00 mik. (3 oegidki), na cele oświaty
20.000 M k , oraz 90.000 Mk. no cele dobroczynne, 
wedle uznania Rady Zawiadowczaj.

Kom unikaty.

Inserujcle i;  pDz[enr>lLu ludowyrn1.

X  W A L N E  ZGROMADZENIE „ Ż Y C IA "  T w r  pol-
sk;2j uniwersyteckiej i politechnicznej rńłodzieży so- 
cyaiistyczecj odbęd/ie się we środę 15-go bm- o  giodŁ 
5-tcj wjoez. w lokalu Uniwersytetu ludowego Or- 
młaiislta 2. II. p. Porządek dzienny: Uichwalcnie
nowego statutu. Wnioski Wpisywać się na członków 
można bodzie na godzinę przed ntromadzeniem we 
wzmiankowanym lokata
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Zjazd Stowarzyszeń Sjiożyncz^ch
W  niecki® l'ę rozpoczęły się w "Warszawie 

obrady zrja.rrfu delegatów polskich stowarzyszeń 
spożywczych. Po przemówieniu powiiatnem pre­
zesa Rn.dy Nadawczej p. Stanisław a 'Wojciecho­
wskiego odczytane było sprawozdanie d yrekcji 
'■-& 1 1020, onejm ujące działalność poszczegól­
nych wydziałów.

Stan gospodarczy kraju i spadek waluty 
ujemnie odl iły się na bilansie handlowym, 1 bu­
dżetowym po.sk'ch stowarzyszeń spożywczych 
do czego przyczyniły się również niepomyślne 
okoliczności zewnętrzne i nieumiejętna polity­
ka gospodarcza sejmuj i rządu. Kryzys waluty 
spowodował na towary7 zwyżkę oen, a wślad za 
teia  poszła zwyżka cen robocizny, co z jednej 
strony staro się przyczyna hamowaniu produkcyi, 
z drugi :j zaś kurczenia się kapitałów zakłado­
wych stowarzyszeń spożywczych Jeżeli weź­
miemy pod uwagę atmosferę spekukęyi i ob­
niżenie się poziomu etycznego społeczeństwa to 
nikogo nie powinna zdziwić coraz mi.i :j wydatna 
działalność współdziclcza. Skutkiem powyższe­
go działalność związku stow. spożywczych nie 

/moa a wykazać nom iałnaj sprawności w zakre­
sie planów projektowanych na rok 1920.

Ze sprawozdania wynika, że do związku

należy 627 stowarzyszeń spożywczych, iiczą- 
czych 175.156 członków, w czem jest 55 nieczyn­
nych oddziałów z powodu zawieszenia działal­
ności w czasie działań wojennych. Niezależnie 
od tego w ciągu roku bieżącego do zwi ązku przy­
jęto 127 kooperatyw na 473 zgłoszeń.

Obroty ogólne związku w okresie sprawo­
zdawczym wynoszą 708.117.353‘17 mk., z czego 
na obroty wewnętrzne przypada 255.483 179’47, 
na zewnętrzne zaś 501.370.585'78 ntk.

Odnośnie no gospodark’ centrali, to obroty 
je j za rok sprawozdawczy wynoszą 328.289.681'16 
mk, z czeko na op erac je  składowe wypada 
124.999 450*47 m k , na Wysyłki zaś bezpośrednie 
252.028.643*07 mk.

Wdatszym ciągu sprawozdania handlowego 
dowiedzieliśmy się, że w ro m  sprawozdawczym 
osiarmięto 44.858.818*26 ntk. nadwyżki. Sprawo­
zdanie działalności wydziału lustracyjnego wy­
kazało liczebność personalu wydziału, wynoszącą 
23 osób, a  w tern 3 pracowników biurowych, 
17 lustratorów i 2 prakty kantów.

Po odczytaniu sprawozd mla Rady Nadzor- 
i j>rzy; ęuu sprawozdania ogolnego, ak też  

bilansu, obradę piewszego dnia zjazdu zam­
knięto.

S U

Zązizm a pracowników psossiujw^eh.
Ogól pracowników pocztowych upoważnił 

zarzad główny Związku pocztowców do poczy­
nienia energicznych kroków celem polepszenia 
bytu pracownuców poczty i telegrafu. W tym 
celu wniesiono do kumisyi budżetowo-skarbo­
wej w dniu 10 b. ra. następujące postulaty:

podwyższenie mnożnika stosowme do wy­
kazów urzędu siaty stycznego na 780.

W ypłacenie jednorazowej zapomogi przynaj­
mniej w wysokości jednomiesięcznych poborów.

3  -sg/i rozpraw.

R A B U N K I  I K R A D Z I E Ż E .
Noca 2 go grucn:a  1918 r. banda napasfni* 

ków napadła na dom M ajera Frilnkla w Putia- 
h7 czach, pow. Sądowa W isznia Wśród okrzyków 
„hurra" bandyci kołami powybijał wszystkie 
szyby u okien; i wpadli do wnętrza. Zgasiwszy 
lampę jeden z nich uderzył w głowę Frilnkla* 
który upadłszy na ziemię stracił przytomność. 
Przy szew bzy do przytomności FrftnkW wraz z 
żoną; r  'synem zdołał u jść do mieszkania sąsfia- 
da M ikołaja Matiuka.

Wówczas rabusie wyniósłszy na podwórze 
fcufcr  ̂ i grafy zabrali ca łą  ich zawartość, war­
tości 7.890 kor., oraz 19.000 kor w gotówce.

W styczniu br. z w ojska Petiurowskiego do 
ws: wrócił 23 -le tu  Hryńko Olejarczuk, obrz. 
gr. k a t, który wraz z innemi brał udział w tym 
rabunku.

Aresztowany przyznał się do współudziału, 
oraz opowiedział przebieg całego zajścia. W na­
padzie brali udział Stefan i Iwan Bułowia, Jó- 
^ef Jforoszcza1/ i  Mikołaj Maruszka. Wymienieni 
czul nienaw iść do Frankla z powoau oskarże­
nia ich o kr i dzież drzewa z lasu za czasów in­
w azji rosyjskiej.

Olojarczuk twierdził, że w krytycznym mo­
mencie s a ł na czatach, zaś inni wtargnęli do 
mieszkania i przez kwandras wśród krzyku i 
pisku lnu Friinklów, w ołając , masz to za la s "

Ta sama szajka tej sam ej nocy w ybiła szy­
by w mieszkaniu Breitbartów. W ówczas P e il 
B siekierą zagroził im, a  sąsiad Hryńko Huk 
począ* nsoastn.kow  strofować, więc odeszli bez 
rabunku.

V ymienieni pozatem Izaakow i i Szymonowi 
Bretobartom skradli wiele rzeczy w czasie ich 
ucieczk. do sąsiedniej wsi. W artość .skradzionych 
rzeczy wynosiła ponad 50.000 marek

W czoraj stan ął Olejarczuk przed sądem 
przys:ęglych jaiio oskarżony o współudział w 
nąbimklrą kradzieży. Osicarżony bronił się wy­
krętnie twierdząc, że zniewolony był przez k o ­
legów do współudziału. W napadzie udziału 
nie brał li cz stał zdała na „w arcie".

Sw iaaek M. Frankei twierdził, że Oleiai-

W strzymanie pobierania od pracowników 
podatku dochodowego. Skreślenie zaliczki trzech 
— czterech tysięcy marek pobranych w swoim 
c/łajsie a ittórą projektuj© się potrącić 1-go Sier­
pnia. Postulaty te jak  się dowiadujemy były 
przedmiotem obrad Icumisyi budżetowo-skarbo' 
wej Sejmu, będą nadto oraaw hne jeszcze dnia 
15 Ł. m. poczem sprawa będzie przedłożona 
na plenum Sejm u.

czuk podczas rabunku pierwszy domagał się 
od niego (pieniędzy. Frankei jednak go nie widział 
bo w stancy i było ciemno, „poznał" go tylko 
po głosie.

Na pytanie prokuratora, czy świadek kie­
dykolwiek rozmawiał z oskarżonym przed ra­
bunkiem? Frankei z calem  przekonaniem odpo- 
da —  „nigdy". (Na sali rozpraw wesołość). Wo­
bec tego zeznania, niewiadomo czy poszkodowa 
ny mógł oskarżonego wówczas poznać po glosie.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zbro- 
dn1’ rabunku u Frankla oraz kradzieży u Breit­
bartów, potwierdzili natom iast 11-shi głosami 
zbrodnię gy.aitu publicznego popełnionego na 
rodzinie Breitbartów.

Trybunał zasądził Olejarczuka na 1 rok cię- 
żłricgb' i Idbostrron-ego więzienia, policzając mu 
areszt śledczy od 2 l  stycznia br.

Rozprawie pizewodniczył st. r. Dworzak, 
oskarżał prokurator dr. Laskowski, bronił dr. 
Kaufman.

3 ruchu robotniczego.
§ EACZNOSć ELEKTROMONTERZY! Zebra­

nie odbędzie się w środę d. 15 czerwca o go.iż. 
7 wieczór w sali Metalowców, Ormiańska SI, 
w sprawie kooperatywy przy jakimkolwiek kom­
plecie Łydzie decydujące. Obecność wszys,!kich 
pożądana.

§ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu fkcy i cennikowej onv- 
jaj-^e Lwów aż do odwołania.

§ ZGROMADZENIE D 070R C 0W  DOMO­
WYCH. W  niedzielę i ’ bm. odbyło się tłumne ze-, 
dramę Stow. „Praca" dozorców ‘tomowych w 
sprawi® arddety. Po zagajeniu przez tow. Bosego, 
zabrał gtos tow. Albin Różycki, wyłcazując ko­
nieczność potężnej orgnnlzacyi jrlra jedynej broni- 
p^zec^w zamachowi kcnueniczników. fo w . Skal- 
lafc w ostrych słowach ootępił umyślne rozwle­
kanie w załatwieniu przez kamieniczników najży- 
wotniej szych Irv.-cstyi dozorców como wy ch, zw tó- 
ci> uwagę na obowiqz k  każdego uświadomione- 
ito towarzysza należenia oo organizacyi politycz­

nej. Następnie tow. Kuśnierz skreślił dotychcza­
sowy przebieg pertrakiacyi :iomiędzy przedstawi­
cielami kamień czników i dozorców tiocn., pięt­
nując żłą wolę i wykręcanie się na ka-vdym 
kroku reprezentantów kamieniczników brakiem 
p» łncenoctmciw, byleby tylke odwlac słuszne i 
konieczne żądania dozorców dom. Jeśli ważnuiO 
jiknajszybszego załatwienia tej sprawy nie uprzy- 
tomnią sobie kamienicznicy, to wówczas jedyną 
odpowiedzią błędzie stoejk. Wyzysk kam ieniem - 
ków na dozorcach1 dcm. pi-cocłitx£zi ludzkie po­
jęcia, płaca dO/Oiców wynosi przeciętnie 20 mJi. 
mies. W  końcu tow. Re.zesowna wezwała ze­
branych do solidarności i wytrzymałości. Obra­
dom przewodniczył tow. Bosy, który kilkakrotnie 
w djsJcusyi nawoływał do silnej organizacyi, aby 
nie bym żadnego cozorcy dom. w® Lwowie pnza 
ui-ganizacyą „Pracy".

§ KONFERENCYA RCto. TARTACZNYCH. D. 
12 czerwca 1S21 odbyła się w Stryju konfereneya 
porozmuicwawcza robotników przeirwsto drzew­
nego. Obrady zagoił tow. Gocdt. Do prezydyum 
vyDrarjo tow. Fritza z Krychowie, Bancnirowicza 
ze Sknlego, Gorczyńskiego ze Synowódzkfi i G re­
ka, Masońskiego i Krechowieckiego ze Stryja. 
Kontorencyę reprezentowało 33 cfc-łegatów z pod- 
knrpaddcn tartaltow.

Spravx»zdanie szczegółowa zdawał z dotych­
czasowej w al ci o polepszenie bytu nobotrJldów 
tow. Hoszowslci, wskazując na obecne ciężkie Do­
łożenie klasy pracującej i jek trudno jest wydo­
być teraz stosowną pudwyzkę do obecnej dro­
żyzny. W  końcu stawia wniosek, ażeby na wzór 
robotników naftowych p-o--radzić altcye cenwko- 
we ze wszystkimi fabrykantami.

Sekretarz Zw. zaw. za Lwowa tow Słoniow- 
sld wsaazał na trudności pi owędzenia takiej ak­
c j i  jak w przemyśle naftowym, ponieważ w łaści­
ciele tartaków chodzą luzem. Należy przeto rów ­
nocześnie we wszystkich tartakach przedłożyć żą­
dania, ho prowadzona akcya pojetfyńczo napotyka 
na triuności, gdyż fabrykanci wrfćazują jeefen 
na drugiago: jeżeli tamten zapłaci więcej, to i on 
błędzie płacił. Dowodzi tego strejk w Synowćcfzku, 
trwający j<uż dni 9, a dyrektor -powołuje się na 
inne tartaki, chociaż sam .zc wszysocich płaci n aj­
mniej, ela za to jest dyrektorem patryotycznoj 
lim y , jaką }«*t Pokkw Tow handiow® w Kra­
kowie.

W  dyskusyi zatoerafo głos Wiciu mówców. 
W  looócu uchwalono wystosować men.oryały do 
wszy,-7 kich pracodawców i wezwać klasę pra­
cującą, by z powo-iu wszczętej ekcyi cennikowej 
onrujata przemysł tartaczny na całem pn lcarpa- 
ciu aż do odwołania.

f e f c i k E E Ł .  A Ł .

Za rubrykę te redakeya nla odpowiada.

© a - .  J u i E S Ć  P A K S A S
pro!r"flil U r« ln ry ę  a3trfitacS.-> wspólnie

z Dr. EKJLEM PARNASEM
p r z y  U L . H E T H A H S K i ^  L . 22.

Z a k ła d  c Jp n ty b ty a a n o -te rh M lc B n r
5^. P  J B  K  E  i .  IV4 alk IV  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuki według 

najnowszych systemów.
L W Ó W , K « Z 1 M IE R Z U W S K A  17. I. o.

Dgnłvste-TE£hm« JO Z E F  S E L Z E R
LWÓW. GRÓDECKA 64 (nayntciw kat,b?a iw. Elżbiety).

U ykor.uie ws. sit ie roboty wchodzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowanycn.. 6 —

ZaWad dentystycEłio-tschniczn* 
t. SflnHłłfl  

Ld A « , ió g !c l!o £ s k a  (9  I. p.
wykonuje wsze Ice robi ty dentystyczno-techn. po umiar­
kowanych centch. Pacjentów z prow. załatwia się szybko.

| l | P i S V  sra fe rrs  fran&toroy
I s ń s k f  R 5 fe c ? jf s l* 3 fa  ‘C ^ rJsio fa , grof.

Pańałwr. A kadenu handl. ŁiżSitS, W a l b k J  2 5  
rozooczną się cni* 1? czeiwca br. w godzinach od 10 
do 12 rano i o71 4 do 5 popo*. bliższe szczegóły zawiera 
X .11. sprawozdanie szkolne, Które otrzymać można 
= .. « =  w- zakładzie, i i ■ . ■



„UZU^ttiiY Lulków 1“*

Rcfea alery pruszkowskiej w Komisy! sejmowej.
Przeu kilku dniam1 odtn ło się jwsKtizenie 

fcosniiji fcommifcacyjnej, która większością głosów 
sprzęt, wia się wnioskowi to w. Moi aczewskiego, 

uznać ^>rawę „vVark»lu“ za nieaiciualna 
Podaj^ny obecnie w obszeraem streszczeniu prze 
roówibme w  w. MoraczewakSego, w ykoszone na 
kamisyi. Tow  Moraczewslu wskazał przed* wszy- 
sakiem na opłakany sten naszego taooru kolejce 
we«jo i na pierwszorzędną wagę, jaką posiada 
Jla  życia gospodarczego i skarblu państwa znaczne 
zmniejszenie ności choryco parowozów i wago­
nów. Droga do tego celu prowadzi p/zez planowa 
odbudowę i rozbudowę państwowych napfawni 
wolejowych Dopóki to nie jest dokonane, nikt 
rozumny pie może mieć nic przeciwko temu, 
jeżeli zarząd kolejowy oddaje pewną ilość paro­
wozów i 'wagonów do naprawy w  prywatnyehh 
Eaarykacri. unoga jednatoowoż, na którą wstąpi­
ło Min. kniei — wydzierżawiania państwowych 
na*Tawni prywatnym firmom, — nietylko me po­
mnaża ilości fabryki naprawiający•uhh uasz ta­
bor kolejowy, aie jest pomną do wyssania ubogie­
go sfcar' tu polskiemu i mnożenia w nieskończoność 
deficytu kolejowego. 1

Przedsiębiorcy bowiem, z którymi Rząd za­
wiera urnowy, starają się zawsze w ciągu roku. 
2-ch lat zamortyzować wszystkie s”"o je wkł ady, 
nie włożyć żadne-jo własnego kapitału w przed­
siębiorstwo, jedncm słowem pracować bez ża­
dnego ryzyka. Umowy ze Starachowicami, z Po­
ciskiem, z Lilpolem, Parowozem i Wafkoiełn i 
w ogólj wszystkie umowy Państwa z prywatnemi 
przedsiedriorstwami opierają sie na następujących 
zasaaech: Państwo zwraca za +owar lub robotę, 
wszysdkie twydatki ng jmateryał, wydatki na roboci­
znę, 200 ynoc. kosztów robocizny, 10 proc. wy­
datków pa materyał na robociznę i od owych 
200 oroc. — przyczem Skarb Państwa musi aawać 
stalą zaliczkę w wysokości przypuszczalnych 40 
proc. swojego rocznego zamówienia.

Wskutek takich warunków przedsiębiorca ma 
w tern interes by kupował materyał drogo, wy 
dawać go rozrzutnie, i rezultat jest taki, że pod­
czas gdy gtówna rep erac ja  jednego parowozu

'w  naprawni państwowej kosztowała państwo w 
styczni a b. r. 2,2u0.000 m k , w fabryce „Pa~o- 
v/óz“  kusztowafa 5 i pół miliona, a według umo­
wy z ,,W afkolem " kosztowałaby 12 mil. W arszta­
ty pruszkowskie są zrujnowane, własnym stara­
niem zarządzających są odrestaurowany wycla- 
tność jest b. mała — a przecież w rękach „Wnf- 
kolu" za tę samą ilość naprawionych wagonów 
skarb zapłaciłby w ciągu roku o 400 mii. więcej, 
aniżel' go to obecnie kosztuje. Tow. M. obliczył 
ponad w szelki wątpliwość, że w ciągu 4 pierw­
szych lat wydzierżawienia ,/W nikolowi" warszta­
tów pruszkowsklchh Skarb Państwa dopłaciłby 
ponad własne koszty 6 miliardów mk., za te pie­
niądze może rzad odbudować w ciągu tycłiżo 4 
lat wszystkie warsztaty w  Pruszkowie i nie bo­
dzie na 36 lat związany umową z dzierżawcą.

Postępowanie ministra w tej sprawie nie jesi 
wolne od zarzuiów. Przedstawił nam bowiem, 
że choćbyśmy warsztaty pruszkowskie odbuao 
wali to maszyn do nich nie dostaniemy. Tymcza­
sem p. wicem. Eberiiardt oświadczył nam, że 
m aszj ny doscae można, tyiko trzeba drogo zapła­
cić, a to są dwie różne rzeczy. P. minister mówił 
nam, że biuro odbudowy warsztatów w  ciągu 9 
miesięcy swego urzędowania wypracowało jedy­
nie pian sytuacyjny Pruszkowa. Tymczasem jest 
to 1/20 tych planów odbuao wy Pruszkowa, które 
t«iuno to opracowało. Jeżeli tak samo informował 
Komitet Ekonomiczny Ministrów, oo nie dziwię 
się, żie Komitet ten przyszedł do wniosku, iż w 
Min. Kolei pracują same medoięgi, które w ar­
sztatów nie są w stania odbudować. A przecież 
r ie  kto inny, jan były szef sokcy. min. kol. figu­
rowa* w umowach, jako reprezentant „Wafkjo- 
lu“ . A więc ludzie „nieudolni" w min kolei są 
oardzo zdołni, gdy pracują dla swoich prywamych 
interesów

W obec tego tow. Moraczewski postawił wnio­
sek rozwijający program naprawy łaboru kole­
jowego, ustała.ący zasauę, że państwowe napra-t 
wnie kolejowe mają pozosiac w. zarządzie kolei 
i stwierdzający, że sprawa „W afkolu" przestała 
być aktualną.

aw iw i

z węglem, naftą, dyrekcya sprawę tę m iał i po- 
dobnoś oddać do sądu, czekamy prawne już 
sześć miesięcy na rozprawę) i jakoś me możemy 
się joj doczesać

Czy wolno =ię zapytać pana prezesa dyrek­
c j i  stanisław ow skiej, jak długo mamy jeszcze 
czekać?

Czytaliśmy takz© o nadużyciach jakich do­
puścił się  przy ładowaniu wozu, zam iast zie­
mniakami załadował wóz orzecham j i zDożem, 
hył w tej sprawie spisany protokół, który do­
tychczas nie odniósł żadnego skutku, a  prze­
cież jasnem  było, że w tej aterze skarb państwa 
był poszkodowany.

A teraz podać możemy do ,'uadom iści, żp 
dnia 30. kwietnia zajechała na stacy ę fura z 
dworna ludżrni, którzy poczęli ładować szyny 
na furę, pracownicy kolejowi, zaś na pytanie 
kto im pozwolił zabierać szyny, otrzymali od­
powiedź, że pozwolił im pan naczelnik Gar- 
biak Pan Garbiak interpelowany w tej spra­
wie powiedział, że zaszło nieporozumienie, 
gdyż on pozwolił brać m ałe kawałki szyn. Gdy­
by i'4a,f: było, to zdaje się, że niema pan prawa 
ronić nikomu darówjzny z rządowej w łasność 
Jak  później wyszło na iaw, szyny te były prze. 
znaczone dla leśniczego, który potrzebował ich 
na budówtj lochu podziemnego —  a w zamian 
pan GarLiak m iał dostać furę drzewa. W ten 
sposób dorabiają się ludzie cudzym kosztem 
bo za węgiel dostają kukurudzia ukę, m asło, a 
za szyny drzewo.

Doniesienie w le j sorawle wpłynęło do za­
rządu sekcyi w Czortkowie, d y rek cja  odda 
tę sprawę zapewne znowu do sądu.

Na wynik czekamy cierpliwie, aby tylko 
nie ja k  dotychczas bezskutecznie.

J e  spor fil.

¥*łe£cl z Tarnopola.
Od połowy roku w Tarnopolu zaszły powa­

żne zmiany, a najbardziej zakute łby endecko- 
kłeryka n e  kapitulowały, mb zostały zmiecione 
z ży cia i areny politycznej. Po błogosławio­
nych rządach p Czarmckiego, którego w końcu 
udało się wymó z zarządu miasta, przyszła kolej 
na pohty czme dziś ś. p już Rajmunda Szmida. -
I człowiek ten ongrs tak potężny — prezes Org/ 
Narou. — komisarz Rady Pow., członek małopol. 
Tow. Odbudowy i członek przerói nych tow. 
mniej lub wiecej honorowych — dziś ^wzuty i 
usunięty ze wszystkiego przez wdzięcznych oby­
wateli, — jak drugi Scipio nad gruzami Kartagi 
ny — tak on nad gruzami sw tj tak niedawno mi­
nione, przeszłości przemyśliwa i pociesza się, 
że przecież z członka „Sodalis -  Murianus" 
ci przeklęci socyaliśo, ludowcy i strzelcy go 
zrzucić nie zubłaią i jako zemstę szlachetną po­
zostawił niewdzięcznym obywatelom jak i gen. 
oei Gałeckiemu kiepskie i nieścisłe rachunki ze 
sum zawiadywanych przez siebie, jako byłego 
prezesa Org. Nar.

Dzisiaj ta zachwiana v. swoich podstawach 
twierdza endecka mieści się w Org. Nar. a przr- 
wodzi jej Polak! z krw f i kości starożytnego rodu 
Cha: kol Piceles prof. dr. tlenryk Orliński kiedyś 
tałmudysta, aziś najziaali wszy wzorem endeków 
żysożcrca, obrzucający niedawnych swych współ­
wyznawców jadem nienawiści.

Na prezesa Org. Naród, przeforsował p. Or­
lińskiego n^czclr.ik poczty p. Herwy, twierdząc

na poufnem zgromadzeniu endeków, — że tylko 
żydowska głowa — zdoła tut. endeków uchronić 
od zagłady i prńszczenia,

Ostatnie jednak dwa fakty wywołały wielkie 
^burzenie w mieście, nawet i wśród samych en­
deków. W  żywiołowych mamfestecyacn i w alb 
cyi ratunkowej dla powstańców górnośląskich, 
ani prezes Org. Nar., ani sama endecya nie M o ' 
rze ostentacyjnie udziału, bo., bo znowu rej wo 
dzą tam ci soc/aliści i ludowcy.

Druea sprawa codna zaiste szerszego publi­
cznego napiętnowania a dowodzącą do jakiej za-' 
ciekłości i jakiego zaślepienia dochodzą już gi ’ 
aący z łaski Eożej tut. endecy. Oto 4. i 5. czcr- < 
wca z ramienia młodzieży i związku strzełeo- 
k>ego, urząd/ono obchód, celem oddania czci ofia. 
rum ukraińsko- polskiej wojny

I znowu wszyscy endecy z Picelts&m- Orlińs­
kim ostentacyjnie usunęli się od wzięcia udziału 
w uroczystości.

A więc endecya zbojkotowała uroczystość, 
która przecie n b  m.al-a żadnych cech partyjności, 
lecz była jedynie uroczystością, maiącą na celu 
oddanie czci pomordowanym ofiarom.

W  ien sposób przy ognisku O. W., insty*ucyi 
rz.i Ljtru bezpartyjnej, piecze endecya partyjną pie­
czeń. Na s z c z ę k o  i w TamcnoW znają się na 
przechrzczonych asach i stąd wywodzi się faKt, 
że kompronutacj-a tak org. a  ar., jakf i j« j preeesa 
i endecy i jest ostateczną i Ri«jOdwoi*aią.

Z gospodarki kolejowej.
Wielokrotnie pisr.no już o nadużyciach za­

wiadowcy stacyi w Teresinie p. GarLiaka, i dy­
rekeya stanisip.wowska czyta o tych sprawkach 
i jM- beat*—#  noJim uogu oaobu!fca» itó iy  jest

takim s.amym pracownikiem jak  ki2dv inny i 
te samo przepisy obowiązujące wazvstk.ch, do 
p. Garbiajca powinnoby się zastosować.

Czytaliśmy w  !>wouu czasie o nadużyciach

CRACOEIA - CZARNT 2 : 0  ( 8 :0 ) .  Nwef 
szcie po długim czasie mieliśmy sposobność o- 
glądać ubiegłej niedzieli prawar.iwy football. 
Śm iało twiord: ić można, że od lat publiczność 
lwowska takiej biesiady sportowej nie m iała. 
Cracovia w składzie: Pop:ei-Fryc, Gintel-fevno. 
wiec, Cikowski, Styczeri-Chruściński, Kotapka^ 
Kałuża, Kogut, Sperling. Czarni bez Kopcia i 
Kowalskiego, którego brak /.nacznio dal się od­
czuwać w drużynie. Gra od początku do końca 
prowadzona była w szvbkiem tempie mimo blo- 
tńistegt{_i' śbskiego terenu, a  w drugiej połowie
i to ku b b co w i zw łaszcza Czarni tempo znacznie 
zaostrzyli Gra kombinacyjna, precyzyjne stopo­
wanie •piłki i przyziemne podawanie wprawiało 
licznie zgromadzoną publiczność w zachwyt, 
Cracovia okazała, że jes t dziś pod względem 
formy, techniki i sposobu gry najlepszą dru­
żyna w Polsce.
Czarni dostosowali się zupełnie do gry Oraco- 
vu, okazali ogromna am bicyę sportową, tak że 
gra od początku do końca utrzymywała widzów 
w naprężeniu. W ynikiem mogą się poszczycić, 
żadna buwiem z drużyn krajowych, a  nawet 
obcych, z którymi tego roku Gracovm grała, 
nie osiągnęła tak korzystnego wyniku. W głó­
wnej mierze przy czy m l się do tego Winnicki, kto 
ry dziś je s t jednym, z najlepszych bramkarzy pol­
skich. Alak Cracovii, którego duszą je s t Ka­
łuża grał prześlicznie, błyskaw iczne podawanie 
piłki, śliczne usiaw isnie się i pewność strza­
łów, oto charakterystyczne znamiuiia specyalnie 
środkowej trójki. Chwalić Synowca me trzeba, 
nazwisl® wv starcza, aby wiedzieć, że lewa po­
moc C racotii grała wyśmienicie, słabszą od ca­
łości okazała się tylko obrona, która jeszcze nie­
zupełnie dostosowała rri$ do gry reszty drużyn^

U Czarnych obrona dobra, wyśmienici by­
li Kwieciński i Haulor. Napad grał bez zarzutu. 
Szkoda tylko, że taki gracz, ja k  Kowalski n ie , 
mógflT z powodu choroby wziąć udziału w grze, 
gdyż cały match byłby jeszcze piękriejszv. Sę­
dziował inż. Dudryk. Po zawoaach odbył się 
skromny komers w sali hotelu krakowskiego 
gdzie imieniem Czarnych przemawiał wicepre­
zydent Dr. Stahl. imieniem Cracovii Dr. Cetna- 
rowski. W miłym nastroju odprowadzili Czarni 
swych miłych gości na dworzec.

 Mł—
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J a s k r a w e  n a d i s ś j c i e  w^Sadla’^ .
Rnia 7 1\ m z jar* ii się na sfacyi Dynów, 

kierownik powiatowego biura odbudowy ze Sa­
noka, pan inży nier rCnapił^i w nieobecności na- 
ezeinifca slacyi, ale natom iast w asystencyi 2 
żandarmów . zarzadz’ i wstrzymaniu ekspedy­
c j i  wszelkiego rodzaju drzewa nawet już zafa- 
dowanegfot i [przyjętego do transportu. Szczegól­
nie bardzo zirytowały pana Knapika 2 wago­
ny desek1, załadowanych dla biura odbudowy 
w Tarnopolu przez niejakiego Zughafta, a na­
wet zapowiedział, że zuskarży Zughafta do Mi 
m sterstwa. Ali ic i Zughaft dowiedziawszy się o 
tem udał się ao p. Knapika, no i przymósł 
v  asnoręczne jogo poświadczenie, że „wyjątłco- 
V7C zezwala na wywóz tycb 2 wagonów desek'. 
Niewiadomo tyiko, czy p. Knapik zrobił ten , 
wWjjątekf' li tylko z parości do Zughafta wzgię- S 
dme jogo brody, czy też inne jakieś argumenty 
przemówiły dc. jego przekonania i spowodowały 
izj Cni ecie dopiero co wydanego zakazu. Aie to 
jeszcze nie wszystko. Bo oto zaraz na drugi 
dzień zjawili się na stary i dwaj funkeyonaryu- 
Kze policyi państwowej w Dynowie i zapowie- 
d a ie l, że wywóz wszelkiego rodzaju drzewa jest 
zabroniony. Na żądanie urzędu stacyjnego, aby 
poiicya pisemnie to zarządzenie potwierdziła, 
otrzymai j ząd stacyjny wykrętną odpowiedź, 
że „pan Witkowski (pracownik kolejowy, któ­
ry zastępował chwilowo nieobecnego naczelni­
ka st&cyj) wie które wozy są  za ję te". W obec 
tego urza.d stacyjny w strzym ał w ysyłkę tych (t. 
z. wszystkich) wagonów, zapisanych jako zajęte 
przez p. Knapika. Tym czrsem  nadawcy szli je*

Wiec pracowników kolejowych.
ST R Y J, 12. czerw ca 1921.

W  obszernej sal Związku Zawodowego Ko­
lejarzy, odbył się  wiec pracowników kolejo­
wych ws7.ystk.cb kategoryu w sprawie polep­
szenia bytu. Ogół zebranych przez usta kol. 
Poszmumego, Seem ans, Schoefera, Krausa Oż- 
głi i innych ciał wyraz swemu oburzeniu, zwala­
ją c  winę na rząd' i fninisterstwo kolejowe, któ­
re zam iast dążyć do poprawy opłatanych  sto­
sunków ekonomicznych, prowokuje slale pra­
cowników kolejowych, coraz to nowemi, krzyw- 
dzącemi zaiządzeniam ś odbierając tem imem 
prawa wywalczone jeszcze za czasów* zabor­
czych.

Sta le  pogarszanie warunków płacy i pra­
cy, nakładanie Dodatków dochodowych odr i tak 
nędznych narobków, które nawet na życie nie 
w ystarczają, różnego rodzą jń  zamachy na 8". 
godz dzień roboczy, odbieranie atrybucyi zwią­
zku, oto program rządu) i ministra Jasińskiego. 
Natomiast zostawia się w spokoju p ask arz j, ka­
pitalistów i różnego rodzaju dorobkiewiczów wo* 
jennych.

Tylko solidarnością i fdną organizar.yą za­
wodową bidzie w stanie klasa pracująca za- 
macny reukcyi odeprzeć i zdobyć sobie należne 
je j piaw a, i nie w żadnych organizacyjlcach 
czy związeczicąch leży siła  kolejarzy, ale w je­
dnolitym Związku Zawodowym Kolejarzy, któ­
ry jedynie stoi na straży interesów pracowni­
ków kolejowych. Obowiązkiem zatem każdego 
pracownika kolejowego jes t stać w szeregach 
Z. Z. Ki, i na dano hasło stanąć solidarnie do 
walki ,

Uchwaleniem rezolucyi, dom agającej się do­
raźnej poprawy bytu, żądającej ścisłego prze­
strzegania ustawy o 8  godz. dniu pracy, wy­
dania rozporządzeń o urlopach wypoczynko­
wych, przyjęcia J o  pracy wydalonych koleja­
rzy, a w szczególności kol. Kruszewskiego i 
Sułkowskiego, jakoteż zrealizowania żądań po­
stawionych przez tuw. posła Moraczewskiego w 
Sejm je, zakończono tak lu źn e  i poważne zgro­
madzenie.

den za drugim na policyę I  przynosili poJwjer 
dzenia, że „ten" wóz nie je s t zajęty, aż się oka­
zało pv osobistej interwencyi nadawców, że ża­
den wóz nie był zajęty. Następnie okazało się, 
że stemple kopalniane w ogólj nie były zajęte 
i że zachodzi tu całkiem  pospolite nadużycie 
władzy urzędowej, które wywołało tylko nie­
potrzebną osobistą interwcncyę nadawców.

Podajemy tylko (n«gie fa k t ;j i ei/lzimy, że po- 
wołane wludze sam e wglądną w tę sprawę T 
zechcą ją  wyświetlić i* nio dać powodu do roz- 
niailycli^ a  niepochlebnych, dla odnośnych władz 
domysłów, któro się same nasuw ają.

Karof ETeiberg.

o g l o s z e g iiji .
PŁUGI, młynki do zboża, sicczkarrie lokomoMie, po 

przystępnych cenach, poleca .PILO T*, Lwów, ul. 
BatOTgc 4 2564- 15

DZIEWCZĘT \ wyżej lat 14 znajdą natychmiast sto­
sowne zając,v we fabryce, wyrobów papier wych 

cwdw, Zielona :0 WiadomośC tamże 25o5—2

Z NALEZIONO PIENIĄDZE przy ul.’ Szeptyckich, 
Można odebrać ul. Kr. Jadwigi I. 21, II. p.

KAMIENIE MŁYŃSKIE fra tc  skit oraz naturalne 
■™ Walce, Kaspry oryginale:. Turbiny,Motory, po ce­
nach konkurencyjnych poleca,PILO T' L«Ów,Batorego 4.

DACHÓWKA BI. cha pocynkowana do krycia dachów- 
po cenach zniżonych poleca .Pilot* Lnów, Bato- 

ergo 4. 2411—

FABRYKA pudełek Olgi Głowacktej przy uh Łycza­
kowskiej 5 poszukuje natyci nuai'. panien na stałe 

zajęcie za dobrem wynagrodzeniem. 4

POSZUKUJĘ 3- -5 pokoi za dobrem wy lagrodze- 
mem. Zgłorzen a p isen f. lub ustne od 5 —7 po­

południu. Inż. Adam Opolski Zybiikiewicza 3. 10—2

LO KO M U bllE. fe, 10, 15, 25, 30, aO, 10 HP., m otcy  
ropne, oraz gazowe dosiarczy natychmiast .P IL O T ' 

Lwow. Batorego i .  2554 —

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
BaSfcfe* ' i « D  H leczy n j i  o t i U p  k  t i r .  
asr“i?t'-3;!iBC5rsc, a i i i , »  t v « , ł o w »  i i .  
Wstrzykiwanie preparatu Ne? Sa!virsanu tylko przed- 
połucuitni. 72—20

Fabryka szpagat&a 
115ŻAC1 L E L :YSSCE2
poleca s w e s e  D o g a to  z a o p a t r z o n e  s k ła d y  s z p a g a tó w  
i r e b s z n u r ó w  k o n o p n y c h  i p a p ie r o w y c h  p o  c e n a c h  

ś c iś le  ta b r y c z n y c h  
a  w y l ^ o a m e g o  . e p r o r i e n t a z i t n ,
N a t a n a  ©iz2,:r©T3Sb

Dam powroiniczy 1 fabryczny skład c rt jk a łu i. tecbnitH iyri 
L w ó w  u l .  K u , z i m i e r z o v ^  r s lc a  —1>

B a c z n o ś n i  c y k l i f t o t  J 
DOWERY .Pucha*, .Premieia* i „Waffennda*, oraz części 
•* do tychże jakoto płaszcze, węit.-, pompy ito. Gumę d'j 
wózków dziecinnych, po cenach kenkurenc. poleca tylko

J a k ó b  K O S H 3 r V ' f V l A J V
L ,w 6w  — u lic o  A k a d e m  c k »  Z 6 .

Kupuję stare i poł_mane płyt;, gramofonowe, płacę po 
Mk 40 —, Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy.

LEŻAKI
pieta m  TUPET s.

składane c l l s d ir f t J ,  AON 
Y, F iK t M Kł, k a w ,  

C E  R U T ,  n a n i c r i f c  n»
pokrycie uieol,, CJniZMCB, 
i  a  >i R t y  i tvni pod.

Luf*, SoMfiikligt 2.
H u r t o w n i a

nsnopolu sztucznych m im  siedzących
L U D W I K  H O S Z O W S K I
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 .  

zawi. damia. te  oocór sacharyny zaczyna sie z omem 15 bn .

ST BE f¥
hartownie i detailicznie

(K . K A N i i E R ,

L . 11/pr. T u slan ow ice, 9 VI. 1 9 2 J.

K O N K U R S .
Zarząd g n rn /  Tu stanow ice o g łacia  ni- 

niejszem  konkurs na posadę

Do posady tej przyw iązane są pobory 
urzędników  państw ow ych IX  względnie V III 
kategoryi p łac, uregulow ane ustaw ij z dnia 
13 lipca 1920 dz u. Rz. P  Nr. ó ń .p o z  429. 
Posada nadaną b ed u e  na przeciąg jednego 
roku prow izorycznie, poczem  n astąp i ew en­
tu aln ie  stabilizacy a.

O d k -in Jy d a ta  w ym aga się t
1. O byw atelstw a polskiego.
2 . E gzam inu  państw ow ego z rach u n k o ­

wości i przy n ajm n ie j jed norocznej p raktyki 
racn u n k ow ej przy kasie jednego z m agi­
stratów , lub przy kasie rządow ej.

3. Św iadectw a z odbytych  nauk.
4. N ieprzekrocionego 40 roku życia.
K andydaci, którzy się wykażą egzam i­

nem  z bu eh altery i i dłuższą p rak ty ką bu- 
cb a lte ry jn ą  będą m ieli pierwszeństwo.

P odania należycie ostem plow ane i zao­
patrzone w oryginalne doku m enta, lu b lega 
lizow ane odpisy należy w nosić do 5 lip ca  br.

K om isarz rządow y:

inż. W. KcbaK.

D M A N Y  i CHODNIKI
łóżka dziecinne, kapy tiul one, pikowe i pluszowe 

poleca

Iiy c k i. Lwów, Kopernika 3.
Przerabia Kołdry i materace.

n ajskuteczniejszy śródek przeciwko  
osłabieniu i w y clen c :  eniu organizmu,  
nlemouy m a łik rw isto sc i(a n « m ii)  bra­
kowi apetytu, złćtnu trawieniu 11 p,

P I G U Ł * ?  S I Ł O T W Ó R C Z E
vrvr. L ab . F a m ; .Ap. Kowal.-.Li" w W arszaw ie Miodo­
w a Ł. Sku tel: w preet zdum lewąiiicy, u ja w n '*  się ju ź  po 
zużyciu pierw szego ilakonu. Żądać w aptejcaeh i skla- 
23 0 2 —  dacii aptecznych.

Przedstawicielstw# «» 1 wów i W*fh#dmą Malopolskę f. „0Z#!i“ 
Hurtawnia m#ńrj*łótt aptrcrsjdi Lw4w, KołłijtsJi 8. 

Również hurtownie do nabycia: P.MlKolnsch 1 Slca 
i Api. Związk. Wytw. Handl. Farm.

Wykonuje 
n a j t a n i ej 
bo pracownia 
ra  l. piętrze.

RYTOWNIK

111H
LWÓW

Sykstuska.
13 .

Zamówienia * prowlnerl nskutecznta odwrotnie



„DZIENNIK L U D O W Y 1*
CtfO]

Nr.

CHRZE^CIWlSKł 7Mm SZYCI & I Hf.PRAWY E3’EUZfóY, BLUZEK i t, p.
K a n to r  p r z y łą ć :  w e  L w o w ie , -rai Cłio ą z c z y z n y  1. l i  a. 
C t ł u y  m o ż l i w i e  m s c i o .  b ó  n i e  o t o l i c z o n e  n a  p a s k  a r e s i _ i  z y s l c .  

ł ł  ft B8B3S "• WEi

BIURO 1NFORMACYJNO-WYDAWBICZE
założone przez m ałopolskie instytucye finansowe

S k a  z ;  o g r ,  o d p .

w e L w o w ie , u l. H e im a tisk a . 8 ,
I. D Z IA Ł  I N F O R M A C Y J N Y : udziela ścisłycn i do­

kładnych informacyi o zdolności kredytowej przedsię­
biorstw handlowych i przem ysłow ycn, oraz osób pry­
watnych w kraju i zagranic*}. W ywiady ODarte są na 
badaniu rejestru handlowego, ksiąg gruntowych, bi­
lansów i innych autentycznych dokumentów, wskutek 
czego można na nich w zupełności polegać.

fi* D Z IA Ł  Yt Y D A W N IC Z Y  : wydaje „Gazetę bankową", 
jedyny w Polsce dwutygodnik pośwfęcony wyłącznie 
sprawom finansowym i bankowym, Pierwszorzędny 

<f, organ iuseratowy. 2566-

T T T F L JU L M k .

Jan m u s Z Y H S K I
S p ó t k a  *  o g r .  p o r .

F 3E K Y 3H  O W O C O W Y C H ,

U U t R t i d l ,  W Ó D E K  I  K i t t f i U

L W Ó W ,  G - T a O J ^ Z I O j E T I C I r T  f ł
z O s t s łI f-ł u t u o ł i o  n j  i o o i  i poleca swoje wyroby 

dobroci przedwojennnej niianowic*e :

M O R E L Ó W K Ę ,  R A T A F I Ę ,  m sm  
S T A R K Ę ,  Ż m i Ó W K Ę
i w i e l e  i n n y o h .

B# sąbycii w plerwszorzędnycli burilach, cukieniLch I restauracjach.

HurtonCs zamówienia przyjosuje gcueralwy zasięrrca:

JÓZEF OCSTAL l i t # .  OLiKU.ŚSKA C.

E J

i m

P r p .w d r h fe  v 6 rgć co m ^ stib te  
t  zw. egipskie

'etti i w nuo s r a r f T s s
prz&4 o saej jakoici

ka rzecz Towarzystwa 
t-: Szlioty Ludow ej

BACEPŚĆ! Osztiśri napsfeńaia pnói.
=  =■■>■"  n* p-udejtf fa^yrrfcrnmS.
P;avdE .4, gd/ tcz pnerwania nan- 

aerofc ( 5. L. pudeł wi otworzyć 
nie m eim l

FabryK r: L w ó w , SałCrameatell 16

T EC IM C M  BIURO
Bi±wy garzsifii, rstipsryi, Krostaterni, 
Orowarśŵ łjnśw, tartaków m zarr.i iłp. 

m £ s?, Braleross&a tfa
B iu r o  p o s i t d a  n a jn o w s z y  ty p  ir .ł ,  n ów  z  za" 

s to s o w a n ie m  r o z d r a b ia c z y  r z - to w y c h ,  z  u n ia s t  k a ­
m ien i i w a ic ó w  m ły ń s k ic h .  S y s te m  n a jn o w s z y c h  
ty o ó w  u r z ą d z e ń  m ły n ó w  w y p ró b o w a n y  i u a je  
w s z e lk ą  g w a r a n c y ę  z a  d o b r e  fu n k  y o .io w a n ie , o  
w ie le  L p .  ą m ąK ę w y d a je  w ię k s z y  r o c e n t  m ą k i 
s .ę  o tr z y m u je  d o  ó 5  p ro c . K ^ a z t u r z ą u z e n ia  ta ­
k ie g o  m ły i.a  m n ie j k o s z t u je ,  jatc u r z ą d z e n ie  m ły- 
n ó  z k a m ie n ia m i i w a lc a m i ) d  z a u ó  n r l r n la  d o  

‘ t r z e c h  m i e s i ę c y  n r z ą a z a  s i ę  i r o m p le m y  r a iy a  
d o  r u c a u  P r o s p .k t a  w y s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie .

B iu r o  p o s ia d a  p o s tę p o w e  u r ^ d z e m a  p ie k a rń , 
kt&ne m o ż n a  v/szęd/-ie z s s t o s u w a f ,  j a s  i p rzy  
ni Ty n r  eh  g d z i e  m o ż n a  w y p i e k a ć  c h l e b  i ln u  
p i w z y w o  u la  m i e js c o w y c h  o k o l i c  i r o z s y ł a ć  
w a t ,o n  w o .

b .u r o  p o s ia d a  k o m p le t n e  u r z ą d z e n ia  J u r z e l -  
n a n e , a p a r a ta  c ą ^ l e j  d e s t i la c y i  p ie r w s z e j jaK O dci, 
sp  ry tu s  o tr z y m u je  s ię  d o  9  y  o c .  T i a l  e s a ,  ua- 
ic  w s z e lk ą  g w a r a n c ję  z a  c o ó r o ć  a p a r a t ó w  ł  u -  
r z ą - z e *  w y ż e j w y m ie n io n y c h  u rz ą u z e ń  p rz e m y - 
s  o w y c :..

Zamówienia wykonuje się natychmiast weabig 
umowy.

&p.c>ali«ta chorób .k o rn y ch  i w enerycznych

Dr. IZ I IC H H Ł  & H L P E T E R
] 9 — 2 S y k a tu s b a  17, «rd . od 8— 9 i od 1 3 —6.

Zdolnych akwizytorów  

poszultnjt A d m i n i 8 t r ą c y  a 

„Dziennika Ludoweflu“ j

f ^ p r
g i l m ,

Większe przcasiętiorstwo naiiowe we Lwa w i ;
p O B z u L C U j e  G —

c ł o  s w e j  k a n t j a i y  u r z ę d n i c z e j

^ s B E s r a f f lE E a ^ ia E f r 1 l a E s a a s B f f i s r H S K g
1  Większe przedsiębiorstwo naftowe we Lwowie 1
a a  p o s s u l s u j e :  m
|  B U C H H L I j a U l  -  B I L S « S I S T Y  1
iii Buchalterów korespondentów polsko-niemieckich, i i  
|| uraktykantek z dofcitm wykształceniem szkolnem.m Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsvłać należy pod szylrą m

„P H* do biura ogłoszeń Z. SoioioiosLiiiga 1 Ski, Lt&ńni, g
<p n!. Jas^erofska 7. 7— EJ

Zast. naozd. red ak t i redaŁi, odDowiedzialn,: J  \bf SZCZYlU .k. — „DRUKARNIA GAZE fOW A“ Artuia Goldmana we Lwowie, SyŁstuska 19.

oo/tJw ti obeziiaaiycb z prow ad zen iem  duż.ej k u cb iil, 
Pisemne zgtoszenta należy przesyłać do f i l a r a  OgtUS :.s > 

tsltt^iskica.) Sk!,Lwóv/, ul. Jagieliońbka 7 podszyirą „Pil".


